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Z  Hovtv  M & a r& b s M e g o .
Bukareszt, 31 m arca.

T u te jsze  dzienniki poranne donoszą., że 'Od­
bywa- się nieprzerw anie koneem racya wojsk  
rosyjskich w  południowej Besarabii. Generał 
1  a ile ł a k  o w objeżdża m iejscow ości zborne i 
zaprzysięga now e w ojska . Cześć now ych w ojsk  
Yry dano do Geni.

O iltP W K  serbscy» eaiEin
Frankfurt, 31 m arca.

kraul,furlor ZeifcttqŁf« donosi z Paryża: 
Frzybylo tu wielu oficerów serbski cli, którzy  

w aia-jbliższym czasie odjadą, na front, rosyjski 
w Galicyi,

  O— ——r-d

S p a l t  pokoju a koaiicya.
Zurych, 31 marca'. 

•Ziireher Zeiłungc donosi z Turynu: 
•Stam pa* og loe ila : telegram  z Paryża, dono­

szący, jakoby państwa koalicy i w yraziły na  
konferencji paryskiej chęć przystąpienia do fO- 
kowa.i pokojowych, Jedna tylko Anglia sprze­
ciwiła się podjęciu rokowań dopóty, dopóki na 
zienr francuskiej sto i cnoćby jeden żołnierz 
niemiecki. Natomiast W iochy zw alczały to za­
patrywanie Anglii i w yraziły życzenie ażeby  
rokowania pokojowe zosta ły  podjęte, prayczem  
dokładnie określiły swoje żądani,],,

Riisot o zwysi^stwie koalicyi.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Paryż, 31 m arca.
(A g e n c ja  Iiava3 a). Scnalt jednom yślnie 258 

g łosam i p rzy ją ł żądane k red y ty . Pouczas d y ­
sku.-, y',i n a d  p row ir/.oryoz nym i k re d y ta m i n a  d ru ­
gi k w arta ł 1910 pow iedział m in ister finansów  
It i b o t: »Liydzietny mtWreli znow u zw rócić się 
do B anku F rancusk iego  i  w .ią ć  pożyczkę. Fran- 
•cya w ei.u ie  na siebie w szystkie konieczne cfia- 
"V. aby zapewnia sonie ostateczne zw y cięstw o ^  
U-iltot. zako ń czy ł: *Na 'obradującej te raz  ltonfe- 
rencyi objaw ia uię zupełna wirra w  zw ycię­
stwo. Zw ycięstw o je s t  pew ne. iJoczcka-my się 
pokoju, k tó ry  przyw róci praw o i  uw oini św iat 
od zm ory, k tó ra  z b y t (Hugo na  nim  ciężyłam.

Koniec wotny w lecle.
Budapeszt, 3 l m aiea.

>»F,sti IJjsagc donosi z Berna W .Szwajcaryi 
Wojskow-y współpracownik »ri imosa<; utrzj 

muje, że losy  wpiny zostaną stan w c z o  roz­
strzygnięte w lecie bieżącego roku.

■— --------

:f.:D  otoka no oniiitzeźo niemieckie.
(Teł. c. k. Biura koreap.)

Londyn, 31 m arca. 
A dm iralicya pod a je  do w iadom ości: 
W szystk ie  m isze okrę ty , k tó re  b ra ły  udział 

w przedsięw zięciu  przeciw  w ybrzeżom  niem iec­
kim , pow róciły  z wyjątkiem  kontr torpedowca 
»Meduza«, który zatoną] w chwili, k iedy cała 
załoga już opuściła pokład. K iedy nasze kon tr- 
borpedowce- za ję te  b y ły  w alką  z  ok rę tam i ,nic- 
IW7-) jaeit-ldum i, zaa takow ali je lo tn icy , jed n ak ­
że łodzie nic odniosły  żadnego  szw anku.

V\ sobotę, w ieczorem  misze n u le  k tąźo w n n d  
na tk n ę ły  s ię  na tlywtizyę niciniockłcJi k o n tr  to r­
pedowe ów. J e d e n  z n ieb  'został przez k rążo ­
wnik »K.loopat.ra« zatopiony. (G w aga Biura 
W otffa: Idz ie  tu  o łódź to rpedow ą niem iecką, 
k to ra  w ed ług  urzędowego, sp raw ozdan ia  nie- 
mieciciego n ie pow róciła z pościgu za okrętam i 
angielskim i po a ta k u  lo tn ików  w  dniu 25-go 
marca).

%  E l i  u e r z s i .
fTłilegram c. k. Biura koresp.)

Frankfurt, 31 m arca. 
••Frankfurter ZcdtUug^donosi z G enew y: Z 

P aryża  słychać , żc francusk ie  m in isterstw o 
m arynark i te raz  o tw arcie p rzyznaje , że .na po­
kładzie-zatopionego ' 26 lu tego  n a  m orzu Śród- 
ziem nem  f-iaucus.k.iego k rążow nika  pomocniczo- 
go iP ro ie n c e c  znajdowało się 4.000 ludzi. Za­
łoga. sk ład a ła  się 'ze sz tab u  3-°ro jm lku  piecho­
ty  l olonialnej, z trzeciego bata lionu , oraz dru- 
kiej kom panii pierwszegał batałionu , tudzież 
drugiej kom pa iii k a rab in ó ” '  m aszynow ych  i  je ­
szcze jedm o kom panii. 296 pozostałych  przy ży- 
ciu przew ieziono na M altę,, około 4()() na. Milos. 
W iększa część załogi zatonęła.

j

EAa itilóg lotiiiśu u

l^owy protest Greoyi,
A teny, 31 marca. 

Rząd gTocki wy.dosownił do m ocarstw  koab- 
cyi notę, w  k tó re j ponow nie domaga się zlikw i­
dowania całego przedsięwzięcia sałonickiego.
A rgum ent, jak o b y  e k sp e d y c ja  salon icka przy­
szła do 'Skutku ty łk u  n a  żądan ie  rz ą d u  Veni- 
zelosa, jest. fikcyą, Y enizclos m usiał bow iem  z 
pow odu n a d u z jrcia w ład zy  ustąp ić  ze stanow i­
ska  prem iera, a  in n i członkow ie jego gab inetu , 
k tó rzy  rów nież ustąpili, uniew ażnili sw ojo nie- 
pa iryo tyczne  uchw ały. G recya n ig d y  nic pogo­
dziła isię z a k c y ą  zauneyow aną przez koalicyę , 
k tó ra  doprow adzi całą  M acedonię do ru in y . W o­
bec tego  rząd grecki ponownie protestuje prze­
ciw  akcyi koalicyi.

Protest rządu n£emifeck>eyo.
(Teb wł, »Nowej Reformyc.) •

Wriedeń, 31 m arca . 
»Nenc F re ic  Frcsise« donosi z B erlina:
Rząd. niem iecki w ręczy ł rządow i greckiem u 

protest przeciw uwięzieniu w Pa tras kapitana 
okrętu niem ieckiego przez żołnierzy francu ­
skich, k tó rz y  tam  wysiedli, na ląd.

Przede MużMe w lt f iw e l  n  Angłii.
Rotterdam, 31 m arca. 

W edle doniesień z L ondynu, odbyło się  w  u- 
b ieg łą  niedzielę w  lirabstw ie lo iid n isk iu m  prze­
szło 200 zgrom adzeń, na  k tó ry ch  uchw alono 
protest przeciw rozszerzaniu obowiązku służby 
wojskowej. W  zebraniach  ty c h  wzięło udział 
przeszło pó ł miliona osób

— o-

Barłin, 31 m arca.
••-Knuzztg.a 'domosi: Z obawy przed now y- 

Itti aiakaim  ze strony lotników  ausitryaeko-wę- 
gierskich w ydały  w ładze m edyolaikkie nowe, 
ourowe lOzporządzeniN w. sprawie oświetlania 
■miasta

P r z y ^ d t o m i o  M i c u i e  o  S u n ta n ll
Budapeszt, 31 m arca.

»E.di F js a g -  donosi z  Berna w  iSzwajcaryi:
»Temps« ogłasza w iadom ość o  wielkich przy­

gotowaniach wojennych w Rumunii. Zarząd a r ­
mii pow ołał pod broń ty ch  w szystk ich , którzy 
d o tąd  od s łużby  w ojskow ej w  szeregach  byli 
uwolnieni. Pow ołano pod broń 'takżo u< notlźców  
rumuńskich z Siedmiogrodu w  liczbie około  10 
tysięcy.

Ministerstwo wojny zarządziło rekw izycyę  
w szystkich metali.

•■W 'i- V ffr 1

P o b ó r  d o  w e j s k a  r u m u ń s k ie g o  

o b c y c h  z b i e g ó w  w o j s k o w y c h ,

B udapeszt, 31 m arca .
'-A Viła>g« donosi z B ukaresztu :
M inister w o jny  w ydał rozporządzeni^;, m ocą 

k tó rego  p rzed  w ojskow ą kom isyą poborową, 
m ają staw ić  się takżo  ci wszyscy obywatele 
państw obcych, Którzy przybyli do Rumunii, a- 
żeny w  p^orób f arygodny usunąć się  od obo­
wiązku służby wojsko vej w  swojem  państwie.

W nenie w  Irlandyi.
Hamburg, 31 m arca.

Z K openhag i donoszą: IV m iejsce oddziałów  
irlandzkich , w ysianych  do A nglii, p rzysłano do 
Dublina dwa pułki angielskie, wobec których  
ludność zamuje wrogie stanow isko. W  porcie 
dęblińsk im  panu je  zupełna stagiwfeya.

K ierow nictw o zw iązku ro b o tn ik ó w  irlandz­
kich zorganizow aki bataliony robotnicze i  u- 
zbroiło je. Obawiają się, że rozruchy, które w y­
buchły w Dublinie, przeniosą się na inne mia­
sta irlandzkie,

V?

Warurek pożyczki rosyjskiej.
(Tek własny *■ Nowej Reformy*.)

W iedeń, 31 m arca.
»N. F r. Pressec donosi z A m sterdam u;

' Podczas najnow szych ro kow ań  o  i  aciągnię- 
cie w  km eryce pożyczki przez rząd rosyi&ki o- 
świadc-zył p rzedstaw iciel banków  now otarsk ich , 
przebyw ający  w P etersbu rgu , rże o  tej pożyczce  
niema m ew y tak długo, dopóki rz ą d  rosy jsk i 
nic da stanow czego przyrzeczenia, że zmieni 
swoją politykę wobec żydów.

    ,

Choroba ^oromykśna.
(Teł własny .Nowej Reformy*.)

Zurych, 31 marca.
^ N e u e  Z urchcr Z eitung ': donosi z P e te rsbu r- 

ga :
J a k  stw ierdza  ;>Dioji«, stan zdrowia Goremy- 

kina pogorszył się ponownie.
------------------

Szpiegostwo w  Szwajcabyi.
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

W iedeń, 31 m arca.
>Neue Freie  P resse« donosi z Borna w Szwa-j- 

cary i: ,
Dyrektor banku liandlowe^o w  Bernie, na­

zwiskiem  B-e li r m a R n, został uwięziony pod 
zarzutem sz?piegost\/a na rz :ez óbeegp «aństwa. 
Behmiann, który jeat oby^ratelunt B zw ajcaiy i, 
przyznał do Yriny.

Dodatkowa karta cukrowa.
C. k  Biuro lcorespeudencyjne donosi, że na.raio- 

smictwo wydało następująco rozpoTząrfzenie:
Rozporządzenie c. k, lianuestmka w Galicyi z 

dnia 22 marca 1916 L. 8837 Z. A. O., dotyczące za  
prowadzenia uzupełniających kart dla kontroli spo­
życia cukru dla miast, miasteczek i miejscowości 
fabrycznych i przemysłowych.

Na podstawie § 2 rozporządzenia ministra han­
dlu z dnia 4 marca 1916 l>z, U. P. Nr 61 zarządzani 
co następuje:

§ I-
Dla miast, .miasteczek i miejscowości fabry­

cznych i przemysłowych podwyższa się ustanowio­
ną w § 2 rozporządzenia c. k namiestnika z dnia 
11 marca 1916 ilość spożycia c-ukru 750 gr, (*/»kg.) 
dla jednej osoby na przeciąg czterech tygodni do 
wysokości 1000 gr. (1 kilograma).

Dodatkową ilość ouilcni (250 gar.) wolno spizeda- 
wcom wydawać konsumentom tylko za okazaniem 
ważnej uzupełniającej karty  dla kontroli spożycia 
cukru i za odłączeniem odcinków karty  w lości 
odpowiadającej wadze żadauej ilości cukru.

8 2.
TTzupelniająea karta dla kontroli spożycia cukru 

opiewa na czterotygodniową ilość spożycia w wy­
sokości 25C gr. { '/  kilograma) i wydawana będzie 
z urzędu według wzoru wydrukowanego na  dołą­
czonym do togo rozporządzenia załączniku.

J § S-
Miejscowości, w których zaprowadza się karty 

uzupełniająco (§ 2) ogłosi polityczna władza po­
wiatowa,

8 4.
Bliższo postanowienia wyda połilyczna władza 

powiatowa. i
§ 5-

Rozporządzenie niniejsze wchodzi natychmiast w 
życie.

0 , k. namiestnik v. O o 1 a r d G. d. I. wł. r.

KRONIKO.
i

Kraków, 31 m arca.
Z Rady przybocznej. Wyzioraj odbyło się pod 

prrzcwodmc-liwem prozydeuita d ra  I. e o posiodrzemie 
krakowslkriaj Rady przyboczmij i podgórskiego 
Wyci.aia.lu doradicizeigo. na  któreon iiioizipaćryiwainio 
p&%czególno positanow^nia nlkładiu, »Wu atanąl 
imięclzy guniuią SĘ  Krakowa a 1’odgónaeim w przed- 
miomie polaiazoma .oileu tych aoiaat W dysikiiisyi, w  
której kolejno ińeimai wiariKscjr. 'rcipreizaucainei pod- 
gónscy głos oafoieirałi, stiwjocdzono, że 'luiektóry rh 
■posianomiicń lakładu n a  .razie 7, powodu wojny nic 
da aię .piKeprotwadaić, iżo aiiekitóro są już załatwio­
ne, 'a aiielktóro .da się przyinajuniufirti na .raizic pnzygo- 
tw -ać, jak  sprawa regulacyi kilku ulic, ssprawa o- 
chronki, gimnzyum, laźma ludowej rtd. W d a tey u i 
ciągu 'omawiano spuawy aprttwćzsusyjac, a w szcze­
gólności sprawę iza.rad/.enia bralkowi 'węgla w Kra- 
.kowic.

Nowa karta  cukrowa, .lak na kwiem mi"jsciu do- 
nosiany, nainuG.-uoiet'.vo ir^ńutok atarań  ircpiHrzen- 
tacyi .miejskich iw Galicyi' ponlwyżnzyło kairtę cu­
krową dla iwszystlicich miast, miasteczek i osad 
przcmyisl'OwyiC'1. iw naszym kraju  z 750 ma 1006 gra­
mów .na piraoeiąg' cizt.orcch .tygodni. W smtyoh pro- 
wincyach aucihadnicli w  Ansbryi k a rta  ta. jak  wia- 
doitto, wyniosi 1250 gramów, itoniewaiż pijzyznanc 
obecnie 1000 gramów dla miast i ani apteczek gali­
cyjskich dla jednej osoby miesięcznie w g.oąuid.ar- 
Siwiiie d.omovoem) nio wystarcrza.ją, przc.to kwiązek 
30 miast .ga!ł],cyjśkicb winien podjąć dalszo s ta ra ­
nia o  izrównanie inojwoj k.urty cukTOwaj galicyjskiej 
z kallam i av iprawirecyac.h .z-achodnich.

W  Krakowie w  pierwszym miosiąciu 40.000 osób 
.nie O trzyma o wcale bart cukrowych- Zaraąid ndasta 
.winian podjąć dalszo sitatanlla, a ż e b y  o s o b o m  
■t y  ni ir ó .w n  i o ż .p r z ,, « to a ui o t  o k  a r  t y. Brak 
boiwiem tyois k art czyni dla wioki osób ogironuią 
.różnicę w budecMio miesięcznym, gdyż^jjuB za 'fe 
'Oi^oby do picia herbaty i kawy po kaMianidach if 
ciukicmiach, ‘gid-zio, jak  wiadomo, ceny są miazmicr 
nie wysokiip.

Smaiec, ceres i ziemniaki. Od naibtiższcgo po­
niedziałku, to  jest od dnia 3 kwietnia b. r., wo 
wszystkich sklepach miejskich sprzedawany będzio 
smalec po cenach taryfy maksymalnej i ceres; ró­
wnież od poniedziałku sprzedawane będą w miej-
akiem biurzo aprowizacyjnom w magistracio z.c-
mniaki (13 K 50 h za 100 kilogramów), któro gmi­
na sprowadziła w większej 'lości z Królestwa Pol­
skiego dla mieszkańców miasta.

Wypłata poborów emeiytaluych i datków na 
zaopatrzenie przy kolejach państwowych. W obie­
liło koilci (państwowych twyplaicac się będzie ufł d.
1 maja 1916 wszystkie panory c-mery.tnhie i  datki 
n a  r/. a opatrzenie ovyłącznio przez pocztową Kasę 
oszezędiności. Lśkwiklacyę łych poborów' przepraw a- 
dza  iz luązędu „Oddział dla liikoddacyl "morytur i 
datków n a  izaopatrzenie w dyrekcyi dla link to ­
warzystwa kolei państw, w  V itdniu IV, luissiiaus- 
śbratssc 27 (AbteU-ung fiu' dic LiąuMtieraiing van Ku- 
ho und V0nsorg;Uingsgeani;a3ein ńei der k. ,k. Bire- 
iktion ftir d.ie Linitan der Staatsebcjibahngosell- 
isciiaf.t, Wian IV,-?Gnisharnsslfasso 27). Osoby upra­
wnione .(lo poboru a. żyjące w granicach AusUiu i nie 
potrzebują iprzodkładać kwitów. ,

.Dokladiiy adres i 'wszelki-' irekl;nn;m>’C należy 
przesyłać wyłąciznie do 'wymienionego urzędu J i| 
kwi.daicyjnego. Urzędowi .temm należy też beizzwło- 
cznie^ioinieśe o każdej stałoj lamianie mieszkania 
z padaniem doklaidinego nowego adresu. Jeżeli 
się rozchodzi ty lko o przejściową izmianę mieszka­
nia, to  .pawiiden adresat sam poatarać się w sw ym 
urzędzie pocztowym, by  mmi przesyłkę pieniężną 
gdzieindziej wypłacono.

Odszkodowania dla trafikantów. Telegram z 
Wiednia donosi: „Neue Freie Presse“ przynosi wia­
domość. że w' tych dmach oełosiło minist.erat.wn

skarbu rozporządzenie, mocą którego trafikanci w 
Austryi o t r z y m a j ą  o d s z k o d o w a n i e  z a  
u b y t e k  wr d o c h o d a c h ,  wytwrorzony przez 
to, że traifikanci otrzymują mniej wyrobów ty to ­
niowych, niż w czasach normalnych Przez poró­
wnanie obecnego stanu rzeczy zo stanem przedwo­
jennym oznaczona zostanie wysokość odszkodo­
wania, poczein nastąpi zniżenie zwrotów', które ui­
szczają trafikanci z dochodów.

Z Centralnego Związki' Towarzystw właścicieli 
realności kom unikują nium: Z uwagi że magistrat 
doręczył wiaiściciedotm realności położonych w dziel­
nicy XII, przy ul. Tadeusza Kościuszki, bilety 
egzekucyjne na zapłacenie nalezytości za urządze­
nie tej ulicy, udała się dmiu. 30 hm. do prezydenta 
d r  L.e o deputacya, 'wybrana n łona właścicieli re­
alności w'ymieniCinoj ulicy. Prezes cenitirailnego zwią­
zku d r M u s S i I przedstawił obecne trudne stosunki 
matoryałne. oraz, że przeważna cześć właścicieli 
•reailności łoj .ulicy sa  ludzio miezaimo-żn.i, właści­
ciele małych inieozynszowych domków, żc wielu 
właściciel, jeist nieobacnyiC-b, pomieważ służą woj­
aku, a pozostały jodj-mie bezradne kobiety, i  prosił 
oni cni om dcpitacyi prazydcinta, aby: 1) Po myśli 
par. IGa uioweli do ust. biul. odroczyć I-ermin za­
płaty na cr/,»s do ukończenia wojny; 2) nie zaliczać 
proccnlów' .zwlciki; 3) arcawohó ma spłaty .ratalne w 
moiżliwie inajniżązych kw otach a odłogi) cli ra 
tach; 4) zanządzić odpisainic Kaleglych datychczać? 
procentów ®'.vloki ipoicząwszy od  1913 roku; 5) od­
pisanie kasztów egzekucyjnych; 6) Nie zabozpic- 
c.zonic malcżytości hipotecznie lecz w inno odpo­
wiednie gpóswby, oraz 7) zaniechainic ściągania na 
lożytości iw dKidizo*egzekue; i  .na- .nuchoanościacłi.

Dr Leo wysłuchał życzliwio pąs odstawioną wy 
czcrpująoo prośbę depu.laeyi i  iporadrził, aby nnteref 
sowani właściciele Tcałuości bezizwlccznic wnieśli 
ddpowiodnio uinot yiwow îuio {podainic, przyrzekł 
.zauząiclzić ŵbtrzymanie cigzdkueyi i uwzględnić pro­
śby o ulgi w możliwie najdalej idących granicach, 
oświadczając, żc prezydyum uchwaliło w wypad­
kach na uwzględnianie zaslugujseycli, rozkładać 
eiplaty .nawot na  20 lał. „ ‘ •

Z kliniki chiriugicznej uniwersylełu Jagieiion- 
skiego. W sobotę, dma 1 kwietnia, odbędzie się w 
sali wykładowej kliniki neurologicznej profesora 
dra Pillza, ulica Kopernika L. 48, posiedzenie nau­
kowe lekarzy wojskowych fortecy. Na porządku 
dzienny m jest odczyt profesora dra L u k s  ci i  ar 
»Rok prosektury wojennej z uwzględnieniem o 
chronnyeb i leczniczych szczepione, jako też de­
m onstracje z kliniki chirurgicznej profesora dra 
K a d c r a. Odczyt profesora Lukscha jest jedy­
nym w swohn. rodzaju i bardzo interesującym za 
względu na doSwiadczcnić naukowe prelegenta 
i aktualność tematu. Niniej.szcm zaprasza się na 
posiedzenie wszystkich pp, lekarzy wojskowych 
i cywilnych Krakowa.

Koncert na dary wielkanocne dla żołnierzy i le­
gionistów. Rii'blvsZn.ość Ikiraikowiika, składającą, tyle 
dowodów w tóldego ipatrycołyzanu, 'węypcłmi wieża 
■woidnic salę ‘tea.t.ru nńtńsikicgo w pioirSśWuił^k 'diiiia 
3 ikwaotola. Wieczór anjuzyw.u.y, urządzony' stc.ra- 
jiicim komilaliu ąwd pczowcdniatwcnn !ks. aucyb. Si­
mona. p. prep.yde.nibow'aj Locwcj i p. prezydenta 
Bandrcr>Y,skiego, .którego dochód ahrócoiny zoatame 
na eol tek piękny przedstawia się inierzmieruia zaj­
m ująco poił wizglodem artystycznym. W ystąpią bo- 
•wiuin w tkoincarcio tym ita.k m^yiliMmo'siły aadjsty- 
cano» jd.k. pani lłe lrna Zbmńska-.Riis'żko’Wśka, pri- 
niadouna «tórj, La Scala, k tó ra  wproszona przez 
Kamatet pii7P,dłuży'.v łaskawie poby ł swój w Krn- 
Aowre, ażeby ruodz wyjąść udział w tymi koncer­
cie, .następnie panina lioua- i ł .i a?.6 w ;.a. mtojdziutka, 
m g ło su a  już (pianistka .tak .wysoko uznana w Wie- 
'dn.ii, Pradze i  Berlinie, w reoeeio prof. Jah  Wola- 
nok, iktórogio 'iifistaowaka g ra  zjednała mwi .powa­
żne ikola nnelamainów (krakowskicii i  stanorwlęka 
'prefesora 'wyższego kursu aniuzycziiego wr *>u.t. Kan- 
sorwatoryiuii. Bilety aprzodajc kasa  leałmi miojakie-
■go.

Z lonarzysiw a filozclicznego

zycye i są to częścią osoby prywatne, krakowscy 
handlarzo i prywatni eskonterzy, częścią niektóro 
mst.ytucyc finansowo krakowskie oraz wiedeńskie. 
Najoardziej ucierpiał Wiedeński Bank Lombardo­
wy i Eskontowy, gdyż pretensya jego do obwi­
nionych wynosi 336.000 K.

Osicarżenie wnosi prokurator dr S o z a ń s k i, 
obu Ł atanych  broni adwokat dr F r u ń 1 i n g, 
Dunkelbluma adwokat dr F e l d b l u m .  Rozprawa 
potrwa dwa dni, Do rozprawy wezwano jako rwo-' 
ezoznawców ksiąg handlowych:’ Stanisława N yr- 
c z a i Józefa T o b i c z y  k  a, oraz £4 świadków.

List ks. arcybiskupa Bilczewskiego do Towarzy- 
stwa' dziennikarzy polskich. Ks arcybiskup B i I- 
c z e w s k i  na przesłane mu z okazyi jego imieniu 
żyożenili, odpowiedział na ręce wiceprezesa Tow. 
dziennikarzy polskich, redaktora A. Miickiego, na­
stępującymi listem: »JW. Ranie Wiceprczesicf
•Sklad.iin na ręce WRana dla wszystkich czcigo­
dnych członków drogiego im 1’owarzy slv.a dzien­
nikarzy' polskicli, którzy raczylNeie o mnie pamię­
tać na św. Józefa, serdeczną i szczerą podziękę. 
Niecłi Róg błogosławi pracy Waszej ku podlrzy- 
maitiu mocy duclia w nnjcięż.szoj <9iwill ku  zdoby­
ciu wolności Ojczyzny. Łączę wyrazy czci głębo 
kiej. Józef B i l c z e w s k i .  — Lwów, 27 marca 
1916c.

Nowy dyrektor Banku hipotecznego. Dy rekto­
rem Banku hipotecznego został mianowany do­
tychczasowy wiceprezydent Banku p. R o z i e -  
w i c z .  Nowy dyrektor znany jest w szerokich ko­
lach miasta, jako nader wybitna- siła fachowa. — 
W czasie inwrazyi kierował p. Boziewdcz Agendami 
Banku bardzo umiejętnie, zyskując sobie swojeni 
postępowaniem ogólne uznanie.

w a rs ia w s % a .
Miejski dziennik w Warszawie. J a k  donoszą 

dzienniki wuarszawsldc, tam tejszy Komitet obywa­
telski postanowił wydawać własny organ codzien­
ny, który będzie organem miasta. Jednocześnie 
ma być założone biuro informacyjno-prasowe, któ­
re z jednej strony będzie udzielało mformacyj pra­
sie, z drugiej zaś strony będzie informowało za­
rząd miasia o tern, co prasa pisze w kwestyacł go­
spodarki miejskiej,

Rekwizycye żywnościowe w Warszawie. W {po­
szukiwaniu środków przeciwko drożyzna, która 
w Warszawie rośnie, tali jak i gdzieindziej, z dnia 
na dzień i grozi wygłodzeniem ludności, Komitet 
obywatelski miasta Warszawy,_uzysl:aw'szy sau- 
kcyę władz okupacyjnych, powmlal komisyę oby­
watelską s p,r z e (1 a ż y p r z y m u s o w e j  w ce­
lu zatamowraiiia drożyzny i umożliwienia sprarytó 
dłiwogo podzia-hi artykułów pierwszej potrzeby 
[icuuiędzy ludność.

Rracc komisy i będą siiicrawa.no ku regesiracyl 
istniejąoych w W arszawie towarów codziennej po­
trzeby, których brak na rynku najdotkliwiej daje 
się we znaki. Jednocześnie będzii uskuteczniana 
przymusowa sprzedaż hurtownycli ilości wspo­
mnianych artykułów, celem rozsprzedaży Ic.Ii w; 
drobnych ilościach możliwie równomiernie pomię­
dzy iudnością Warszawy i przedmieść.

Komisy a zatrzymała się głównie na tych artyku­
łach, -które są  dzisiaj objęte zakazem wwozu, a 
mianowicie:

Mąki, grochu, fasoli, kaszy, kartofli, masła., sra-- 
inny i mydia. Sprzedaż detaliczna- tych artykułów 
będzie odbywała się na zasadach kartkow ych we­
dług ustanowionych cen, możliwie niewygórowa 
nyc.h. Pierwsze posiedzenie tej komisy i już -się od­
było; ceny' będą, później okraśione w porozumie­
niu z władzami okupacyjnemi

Rozwiązanie kuraior,y oni opieki nad rodzinom' 
rezerwistów w Warszawie. K uraloryum  opiek i nad 
rodzinam i rezerwistów ' zaw iadom iło  zarząd mia-

w . . .  ^  sta, żc od d. 15 kwietnia- wobec trudnego położę
się ostatni wykład z cyklu odczytów, urządzanych '■ nia, jiucic wy tworzy,o się obecnie rozwiązuje su; 
i: Ui alitem fot .  arzystw a filozoficznego pod ogól-1 i pr'/.ysK'l,l!j ( do likwidaeyi. 
nym tydułeni ^Filozofia wojny*. W ykład ten wy'-j Zarząd miasta,^ przy ją .y.szy orzeczenie .powyż- 
głosi pi o sor dr Witold R u b c z y ń s k :  , na te , sze de wiadomości, Wydelegował komisyę, zlożo- 
niat •Postulat bezstronności w ocenie sporów , ną z pp.: '/Pienkowsktego, Gcdslera i Menda, dla. 
i walk międzynarodowy cło,-. O d czy t ten edtiędzic opratowuMiia wniosku w sprawie ustalenia zasad 
się w i .ollcgium Noyuui w sali Kopernika o godzi-1 nowej organizacyi miej„kicj i określenia łącznio z 
nu  6 po południu. liliwklatorami stosunku komitetu obywatelsikiegc.

Lszuści przed sądem. W krakowskim krajowyn i zarządu mtasiti do b. kuratoryram opichi nad no- 
sądzie karnym, pod przewodnictwem ' radcy dra dżinami rezerwistów.
A j d u k i o w i c z a, lozpoczęla się dzisiaj rano. Ofiary na ceia publiczne w Warszawie. Ja k  do- 
rozprawut przeciw' laraelowi i Benjaminowi F a  h a- ] noszą dzienniki warszawskie, p. Bronisława W e r- 
n y m ,  bylyon wspolwdaściciclom dornr bankowego n e r o  w a  dla uczczenia ś. p swego męża złożyła, 
pod firmą »R. Kahane* przy ulicy Starowiślnej, na, szwalnię przy gminie ewangelickiej 3000 ntk, 
0 -zbrodnio oszustwui, oraz przeciwko Aoranamow i na scmiiiaryiim nauczycieJi ludowych w Siennicy

Dzimaj odbędzie

D u n k  e 1 b 1 u m o w i, handlarzowi jaj z K rako­
wa, oskarżonemu również o zbrodnio oszuslwna. — 
W edług aktu  oskarżenia, • stan faktyczny sprawy 
przedstawia się następująco:

Obwinieni trudnili się na wielką skalę wywozem 
jaj do Anglii, przed wojną jednak ponieśli na tym 
handlu ogjomno otrat.y. Chcąc się ratować, puszcza­
li w obieg liczne bezwartościowe weksle. Aby' nad­
to nie trach', kredytu, wykupywali swoje akcepta. 
a gotówkę czerpali z eskontów nowych akcep­
tów w innych bankach krakowskich i obcymh. 
bądź toż korzystali ż gotówki, składanej w ich do­
mu bankowym przez 'osoby prywatne na rachunek 
bieżący, na oszczędności^ lub też z innych ty tu ­
łów. Akt oskarżenia zarzuca nadto obwinionym, 
że się trudnili nie tylko es kontem bezwartościo­
wych weksli, ale także dopuszczali się oszukań­
czych manipulacyj z przekazami na wysyłane to­
wary. Mianowicie brali oni od dawnych swoich 
wspólników przekazy na wyższe kwoty ponad 
wartość wysyłanego do Anglii tow-aru. Mardpula- 
cyami powyższemi dopuścili się ogromnego oszu­
stwa. Według obliczeń aktu  oskarżenia, długi ob- 
winionych wynoszą .1,118.30;* K, stan czynny ma­
jątku  wynosi zaledwie sumę 110.840 K, niedobór 
zatem przedstawia się w wysokości przeszło 907 
tvsiecv koron. Lista wierzycieli obejmuje 53 po-

1500 mli, do dyspozycyi ks. arcybiskupa Rako­
wskiego 1500 mli i na głodno niemowlęta Tow o- 

kł nad .niemowlętami, niedawno powstałego 
razem 7500 marek.

gfWll 
1500 mlii

Z Królestwa Polskiego.
Stosunki handlowe KróJestwa Połsaiego z Nietn 

eami. W celu posbudzemia rud n i handlowego mię­
dzy Nkwicami i  generat-ignbamaita^łsyeei wa:r- 
«zawskk<m, zanząd cyrwitay niomiedki izalożyt w. 
'Warsz.aayie w końau 1915 u-. „Urzędować biuro tnie*. 
miieckU-h izb handlowych11. Gko-io 75 izb handioayycn 
w głównych miastach w Niemeizcch .'przystąpiło 
do wymienionego biura, iktóremu izamząd cywilny 

‘gonerał-guliernatorst.wa przy-znal naatępującc przy­
wileje:

Listy i depesze kantorów „Biura izb handlowych'1 
juk i ikoreapondencya .jego z Ro-lski do Niemiec, 
zw ohiionn jeett od ccnizury; teauftojS' „Bhtra“ do- 
ląc.zcmio są do urzędowej sieci telefonów, z k tó­
rych unuigą w Rofeee i do Ni,eiimec .korz;,ratać; towa­
ry, 'wysyłano z Niiomi-oc do „Biura‘;, nnają pjerw 
s^eństiwio przeid itnnemii'. W izakre-s diział aluośo 
Biura izb handlowych' wchrdizi iniliajowrame pre- 

■tensyi niemiecfcich fkm od dłużników w  Królu 
stwie.
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Blua-o udaiela mymieekim kupcom oraz przemy- 
■t W-Occn fiAoTmaicyi i opinii o  wpselkich sprawach 
toi^peaącydh praemyMIu i  hsodlu w Królestwie 
Pofckiełr Ozkniko-wie „Biura1 ‘ mają na eulu utrw a- 
Jpirifc d z i a ł a l n o ś c i  n i e m i e c k i e  g o  b a n ­
a ł u  i p n z e m y e ł u  w P o l s c e  i .na przyszłość, 
JK> zaw aiłśu .ftełfcogu.

jS(ty|eŁciais cjkoło 200 (tutni iprzemiyslowych i 
ńa-ndlołwycih w Niemca ech wybrało 'za pośredni­
ctwem. >bej insty mcyi stałych pirzedstaiwicieli Łamdlo- 
fcyoh w Wae&zawie; znacznie zaś więiksiza liczba 
Enn niemieckich weszła w stosunki beapośrednie 
t odbiorcami w Warszawie i Królestwie.

Trzoda chlewna z Niemiec dla Królestwa Pol­
skiego. Staraniem centralnego Towarzystwa roi 
niczego w W arszawie władze okupacyjne zezwoli­
ły na przywóz z Niemiec do Królestwa około 
1300 sztuk trzody chlewnej, jako ma tery a hi hodo­
wlanego w wieku od 8 do 12 tygodni. Dla^spro 
wadzonych sztuk uzyskało Towarzystwo rolnicze 
Świadectwa, uwalniające od rekwizycyi. Pierwszy 
transport trzody nadszedł w tych dniach do To­
warzystwa rolniczego w Grodzisku i znalazł chę­
tnych nabywców. Następną partyę przeznaczono 
do powiatu socnaczewsKiego.

Szkolnictwo w Opatów skiear. „Dziennik im.ę- 
dowy obwodu Opatowskiego11 podaje wykaz szkól 
funkcyonujących obecnie w całym obwodzie, z 
którego wynika, że obwód Opatowski posiada 74 
uczelnie, w tera 2 szkoły średnie (prywatne progi- 
amazya męskie i żeńskie w Ostrowcu); 50 szkól 
ludowych gminnych, 9 szkół ludowyeh prywatnych 
i 13 ochronek. Na 23 gminy pow. Opatowskiego 
20 posiada szkoły, 3 jeszcze ich nie posiada (Ba 
ćkowiee, Waśniów i Gęsice). Największa ilość 
szkól je»t w gminie Częstocice — 9 szkół.

W porównaniu do obwodu radomskiego praca 
nad wskrzeszeniem szkolnictwa w Opatowskiem 
przedstawia się o wiele lepiej.

Z  Radomia. (Otwarcie pierwszego sądu polskie­
go w Radomiu. — Z oDchodu Kościuszkowskie­
go — Otwarcie hipoteki i nolaryatu). Jak  donosi 
„Gazeta Radomska , w tych dniach Radom ob­
chodził cichą lecz znamiennną uroczystość. W gma­
chu byłego gimnazyum żeńskiego odbyło się o- 
tw an ie i rozpoczęcie rozpraw sądu gminnego mia­
sta Radomia, pierwszego sądu polskiego w  Rado 
ffiiu od lat bardzo dawnych. Po nabożeństwie na 
pomyślność rozwoju nowego sądu w malej salce 
zebrało się groro  obywatelstw;!, reprezentantów 
der prawniczych, przybył ks. kanonik Rokoszny, 
tudzież prezydent sądu Komendy obwodowej p. 
B a s z k i e w i c z  w towarzystwie -urzędników sę­
dziowskich i reprezentanci prasy miejscowej.

Przed rozpoczęciem obrad zabrał gios przewodni­
czący sądup . W e r e s z c z y ń s k i i  zaznaczywszy, 
te  język polski przestał być urzędowym w sądach 
radomskich od r. 1876, wyraził nadzieję, że ta  
skromna placówka polskiego sądownictwa przez 
dal, ze koleje losu zniszczoną już nie zostanie: po 
nim imieniem społeczeństwa i kół prawniczych 
przemówi! mcc. D o b r z a ń s k i .  Następnie obe­
cni składali na ręce przewodniczącego sądu życze­
nia pomyślności, porzem rozpoczęła się pierwsza 
rozprawa. Za stołem sędziowskim zajęli miejsce 
obok przewodniczącego ławnicy pp. dr M a r k s  i 
D u t k o w s k i, oraz sekretarz sądu p. S z y m a ń ­
s k i ,  jako pełnomocnicy stron wj stępowali mece- 
nari pp. D o b r z a ń s k i  i R o g u s k i .  -Przysłu­
chiwało fcię rozprawie sporo publiczności. Na oso­
bach , które miały do czynienia z Jawnymi sądami, 
wzruszające wrażenie wywierała ta  pierwsza roz­
praw a w polskim sądzie w języku polskim pro­
wadzona.

] Udczas uroczystości Kościuszkowskich w  Ra­
domiu, obok głównego obchodu, który już opŁsa- 
iiśmc odbyt się tak io  wieczór patrio tyczny w lo­
kalu Ligi Kobiet, w którym  cały program w \ ko­
nała młodzież szkolna. Chroń: mięszany w- kostyu- 
n.r.c-ii ludowych odśpiewa! „Chorał" Ujejskiego, 
chór uczniów .-ki szereg pieśni, referat o pow staniu 
KwśMiu-zkowskiem w yglodła p. Borowska, a gra 
na -krzypcadi, deklamacye pojedyricze i zbnorowe 
(chórem'!, oraz żyw  obraz, dopełniły wieczoru, zu­
pełnie udanego.

Wp wtorek Jn. 28 1>. nu nastąpiło otwarcie hi­
poteki i no tary itu  v Radomiu. Hipoteka gubor- 
nialna i kancełarye rejentó- ’ .Stanisława Burghar- 
ta  i Ab-ksandra Ko&tot-kiego mieszczą się w gma­
chu L-. sądu okrągow ego. Hipoteka powiatowa w 
tławi m łok. lu pr-/.\ ul. iórki Lubelskie.

1 L i t w y .
Rozdawnictwo ćhłeba w Wilnie. Wśrfid ubogiej 

liiidutecl W ik ta  zw-gauwziswaiio rozdaw nw-i-wo 1*0- 
now na duch. DotwAczau iw-.lzu-kmo już 7709 
Ąfkiitfj banów  jia  u t w ym y w an iu  fpwtie*j ilości
th fe lia  bnztdaihiie. V. jm iz ia ło  n a  narodow ośc i o- 
l-acyniHio Im iy  .tak ie 5700 ży łów . ł  !(jo P o łak o w  
i 600 krtw-jnów.

Komitety poieiie nu Litwie. Towarzystwo po­
mocy dla ubojńc-h rodzin polskich, k tó tę m k-r- 
juaiy z powodu wojny. rozwij.tjąo działalność w 
ackrę.sie epicki nad dziećmi, ^otworzyło ponownie 
w MniWku. tudzież w powiatacii miń-kim, słm-kiin,
V.(: j  'Owy,kiii\ i ihumeńskim r-aiy szert g  szkól po-
c„ą owych ! przytułków w ktekycu dzieci będą
pobim ady na.ik i ; ( ,vioz\ |y  pic w  rzem iosłach . 

Odezwa nieni. pre/ydenia policyi w Kownie. -—
Nu--.nic.Ciki )■ zj ilcnt pokicyi w K-nwiRiC w ró c ił  się 
d o  linlłwftsi i /. !vccv,u:i:c!ii1 r,bv tftko-wała swoje ka- 
!t v’ .Kkliioj •/. i,Ir, l,a.;ukdlr nitrniioekieh. gdyż  
] c .'.echówywune w itunm piesrią tej® w  razie  poża-
ru mogn uitróz zukr/.c/.eniii.

Z©  ś w i s t a .
Koncert na legionMów w W iedniu . Zarząd Go- 

fj-ody 1'g-.onistów w 1 icflniu urządza w ponic- 
dz dek.  10 kwietnia b cy o wpół do « wieczorem, 
c .śretlilicj Sali koncertowej (-Mitrlerer Konzert- 
ł,;tii-:w l) koiu-ei'1. 1 lórego dochód przeznaczony 
j.-t. na śv ireono. c:!a fC-ginnistów polskich.

1'roaTam śklada .się z utworów kompozytorów 
polskich: Karłowicza. Opień-kicgo,. _ 1'adcrcwskie- 
go. Różyckiego, 8zymano\vskiogo i Żeleńskiego. 
Udział swój przyrzekły śpiewaczki Opery Nadwor­
nej Bella 1’aalon i Maiya Jeritza: dalej śpiewak 
operowy Wiliam Miller i pianista Jerzy Lalewucz.

Wojenny krzyż zasiugi cywilnej. Z Wiednia do- 
ntHszą: iener Ztg" z 29 b. m. ogłosiła statuty,
oiclnoszące się do ufuudowajnia -wojennego krzyża 
cy s ilm j zasięgi. Odznaczenie to będzie udzielane 
SFSzyetkim osobom cywilnj-m, które w- tych cięż- 
k. oL tatach światów-ej wojny spieszyły ze szczegól-

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica

ną gotowością w usługach ł ofiarnością na cele 
państwowego dobra.

Odan iczc ue „Wojennego Krzyża cywilnej za­
sługi'' przedstawiać będzie krzyż, wiszący- na  le­
wej piersi, na którym jest w obwodzie umieszczo­
ny łaciński napis: „Merito cic iii tempore belL 
MCMXV", w środku zaś posiada krzyż ioicyaly 
cesarskie. I tworzone będą, ozteiy klasy powyższe­
go odznaczenia.

I  klasę stanowi biało emaliowany krzyż z wą­
skim złotym krzyżem o 64 mm. średnicy-.

II klasę star owi podobne odznaczenie, jednako­
woż o 44 mm. średnicy.

HI klasę stanowi biało emaliowany kirzyż o 
wąskim srebrnym obwodzie, posiadający 44 mm. 
średnicy.

JŚ lclasę crzilitcza krzy ż Z matów amc-go brOuZU o 
polerowanym brzegu, posiadający 44 non. śre­
dnicy.

Dyplom.ynadający- powyższe odznaczenie, nic 
został ustanowiony. Natom iast odznaczeni otrzy- 
inywać Pędą odpowiedni dekret wystawiany przez 
odnośną instytucyę, k tóra pi-zedlożyła wniosek o 
odznaczenie danej osoby-. Każdy odznaczony wo­
jennym krzyżem cywilnej zasługi ma prawo nazy­
wać się właścicielem odznaczenia. Szczególnych 
przywilejów- właściciel nie posiada. Noszenie od­
znaczenia „en m iniaturę1 jest dozwolone. „Wojen­
ny Krzyż cywilnej zasługi"1 przechodzi po śmier­
ci właściciela na własność spadkobierców.

Postanowienia karne, przewidujące utratę orde­
rów i odznaczenia honorowego, mają zastosowanie 
także i odnośnie do „Wojens-ego Krzyża cy« iinej 
zasługi".

Drogi sos pomidorowy. Z Wiednia donoszą: I rzed 
sądem dzielnicowym w Y dzielnicy odbyła się roz­
prawa przecie ko w-taścicielom restauracy-i Leopol­
dowi i Róży Pelikanom, którzy za dwa ja jka  po­
dam: w sosie pomidorowy kazali zapłacić 1 K 20 h. 
Trybunał skazał oboje oskarżonych na grzywnę 
po 100 K.

Śmierć uczestnika zamachu w Sarajewie. Jeden 
z uczestników zamachu w- Sarajewie, Medo K e r o- 
w- i 6, odsiadujący karę więzienia w Moellefsdoriie, 
zmarł 22 b. m.

Nędza wśród uchodźców litewskich. Z komitetu 
litewskiego, który zorganizo-w ano na mocy uchwa­
ły ostatniego ogólnego zjazdu Litwinów w Rosyi, 
donoszą do prasy p(Oskiej w Petersburgu, że nędza 
wśród wysiedleńców Litwinów wzrasta z każdym 
dniem. Ludzie cierpią, głód i nie mają nawet da­
chu nad głową. Do tego wyzyskują ich różni spe­
kulanci i pra<_.od.iWcy niesumienni. W uajhudniej- 
szc-ni położeniu znajduje się ló.OuO Litwinów, po- 
-hoćzących z Tras Wschodnich, kiórzy nie ma­
ją najpotrzebniejszy-ch środków do życia.

„Prawdziwie^ rosyjskie" obuwie wojskowe. J*k 
donoszą dzienniki warszawskie za rosyjskiemi, ro- 
syjeki minister wojny nakazał obecnie wzmocnie­
nie nadzoru nad przyjmowaniem obuwia dla armii 
i ogłosił, że przede wszystkiem pociągami będą do 
odpowiedzialności przyjmujący obuwie wybrako­
wane, a następnie — dostawcy.

Rozpc rządzenie to wywołało wypadki pojawie­
nia się w brygadach obuwia, które po 4—5 godzi­
nach stawało się niezdatnem do dalszego użytku

I tak w pewnym batalionie w ciągu 13 dni nie­
zdatnem okazało się 41 % obuwia. W innyt h od­
działach buty stawały się nie zdalne do użytku 
w ciągu 2—14 dnj. Niekiedy buty ruszczyły się do­
szczętnie po 4 godzinach użytku, a czasami odra- 
zu były do użytku niezdatne.

Czas 24-godzinny w Rosyi. Główny zarząd poczt 
i telegrafów wydał okólnik, polecający wszystkim 
instytucjom  pocztowo telegraficznym w- cesarstwie 
z dniem 1 kwietnia wprowadzić 24-godzitmc ofi­
c jalne liczenie c.zusu, licząc początek od godziny 
12 w nocy. Ceł tej inowacyi — 'zmniejszenie iinzby 
w służbowych adnotacjach na depeszach.

NoWa podłóż polarna Amundsena. Znany po­
dróżnik norweski, Roakl Amundsen, zamierza, 
jak donoszą z Kopenhagi, w najbliższym czasie no­
wą podróż do bieguna północnego. W yprawa ta  
ma wyjechać w podróż z portu Barow-Toint w 
Alasce. W yprawa odbędzie się na okręcie motoro­
wym. objętości 106 ton.

Repertuar teatru miejskiego 
un. J Słowackiego.

W subotę: Zemsta Kasznura".
W  niedzielę pop.: „Złoty wiek ryceistwatV 1 

wieczór: ..Zemsta Kasznura".

Repenoar miejskiego teatru ludowego.
>Y soboto, dnia 1 kwietni;'.: ^Napoleon i Józe­

fina*.
Niedziela 2 kwietnia po południu: „Podziemna 

Rosja"..
wieczorem: ..Zbójcy".

Opieka nad sterstsmi wojen nami.
.Jedną z najbardziej a k tu a ln y ch  dzisiaj .kw e­

sty.j. k tó rą  w ypadk i w ojenne w ysunęły  na 
pierw szy plan , je s t spAiwa ratow ania, siero t w o­
jennych . Oprawa ta  we w szystkich  pań stw ach , 
prow adzących w ojnę, nie schodzi z porządku  
dziennego, najbardziej zaś e h \b a  p iekącą jest 
jed n ak  w Polsce. W szystk ie  bowiem ziemie 
polskie byty, -względnie dziś jeszcze są, te re ­
nem straszliw ych  walk. To też lic,zim nieszozę- 
śłiw yeh sieró t, pozbaw ionych ojea. a i często 
m atki, zdanweh na laskę  tw ardego  ło s u /tu la ją - ' 
cycłt się i żebrzą-eych o chleb. je s t bezw ątpienia 
w naszym  k ra ju  najw iększą. S p raw ie  te j po­
św ięcają przeto  k o ła  k ieru jące  we w szystkich  
trzech zaborach baczną uw agę.

R atow ania polskich siero t w ojennych podję­
ły się. w G alicyi. w porozum ieniu z nam iestn i­
ctw em , dyecezyalne ko m ite ty  opieki nad siero­
tam i wojoimemi. u tw orzone przy  dyezezyal- 
nyoh delegaeyach  K. B. K. N am iestnictw o 
w ydelegow ało  niedaw no p. radcę dw oru B ruck ­
nera do zł ci dania kw esty  i sieroctw a w ojennego 
i na podsiau jie  jogo a u to p s ji  i kon ferency i za­
decydow ał rzą.1 k ra jow y , że doraźna pom oc 
dla .s ie ro t w ojenuycji przyjść może do sk u tk u  w 
całym  k ra ju  g łów nie przy pom ocy duchow ień­
stw a, wy diodząc z założenia, że jeśli n iedola 
ludzka już w zw ykłych  czasach  szuka i /n a ­
chodzi na turalnego  op iekuna w duohowień 
stw ie, to tem  baru /Je j m oże na tę  opiekę liczyć 
w czasach ta k  w yjątkow ych.

W  tej m yśli też nam iestnictw o w ystosow ało  
pism o do  zwierzchników z upow ażnieniem  zor­
ganizow ania ko-mitetów dyeeecyalnych  i podle­
g łych  im k om ite tów  pow iatow ych, delegując do 
nich sw ych  p rzedstaw icieli, k tó rzy  m ają  w spół­
działać z ko m ite tam i i p rzedk ładać nam iestni- 
c! vvu uchw ały , d o ty czące  n ak ład ó w  pienię­
żnych. ______ ____________________
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A kcyę opieki Ład siero tam i w o jen n eir5 w  
dyeeezyi lw ow skiej złożyło n am iestn ic tw o  w rę­
ce ks. arcybiskupa, Bi-lczewakiegiu. P od  jego 
przew odnictw em  odbyło się dn ia  23 m arca  ze­
bran ie członków  lw ow skiej D ełegacyi K. B. K. 
i przedstaw icieli rządu , m iasta , sąd u  opiekuń­
czego i in s ty te c y j hum anitarnych  w  celu zaw ią­
zan a  lw ow skiego dyecezyalnego kom ite tu  opie­
ki nad  sierotam i w ojennem u Po om ów iew u 
spraw  m ery to rycznych  i organizacyjnych n a ­
stąp iło  zawią-zanie ko m ite tu  pod prezesurą  ks. 
a rcyb iskupa Biłczew skiego. R eprezen tan tem  
rządu  w kom itecie  je s t p. s ta ro s ta  i kom isarz 
rządow y  m. Lwowa A dam  G rabow ski C złonka­
mi ko m ite tu  są członkow ie K  B. K ., p rzed sta ­
w icielem  są d u  opiekuńczego p. p rezy d en t są ­
du la d c a  dw oru Wł. Małaczyński* dalej należą 
do ko m ite tu  p rzedstaw icielka Zw iązku kó ł zie­
m ian ek  księżna W ładysław ow a Sapieżyna i p. 
Zofia M rozowicka, jako  rep rezen tan tk a  »Ochro- 
ny D ziecka*. Postanow iono u tw orzyć biuro 
k o m ite tu  przy b iu rach  lw ow skie! dełegacyi 
K. B. K . ul. M ickiewicza 26 i zorganizow ać k o ­
m ite ty  pow iatow e i parafialne,

D la zebrania w y k azó w  sierot rozesłał już  k o ­
m ite t do w szystkich  urzędów  parafia lnych  spe­
c ja ln e  kw eBtyonaiyusze. G dyby  k tó ry  z u rzę­
dów k  w es ty  ona ry  u sz y tych  nie o trzym ał, ze­
chce się po nie zw rócić p/od pow yższein ad re ­
sem.

Dla Lw ow a utw orzony zostan ie  specyalny  k o ­
m ite t przy w spółudziale delegata  zarządu  m ia­
s ta  i p rzedstaw icieli czynnych  in sty tu cy j siero­
cych i hum an itarnych . F undusze na  tę  akcyę  
czerpać będzie kom ite t z subw encyj rządow ych 
i z ofiar .publicznych. A kcya t a  będzie m iała 
ch a ra k te r  przejściow y na czas w ojny: po w ojnie 
spraw a s ie ro t w ojennych ma być unorm ow ana 
ustaw ow o.

Za sieroty  w ojenne uw aża kom ite t: 1) dzieci, 
k tó re  s trac iły  oboje rodziców' w sk u tek  bezpo­
średn ich  w ypadków  w ojennych lub następstw , 
jak ie  w o jn a  za sobą pociąga (śm ierć na polu 
walki śm ien  wi&kutek szerzących się epidemii 
lub chorób. w \ n ik łych  z dzisiejszych sto su n ­
ków  i t .  d .); 2) dzieci, k tó re  z pow yższych pow o­
dów s trac iły  ty lko  jedno z rodziców' —  ojca. lub 
m a tk ę * 3 )  dzieci, k tó ry ch  rudzieć lub jedno 
z nich  żyją w praw dzie, k tó re  jednak  w sku tek  
wypadków wojennych zostały przez rodzków  
opuszezone i pozbaw ione opieki rodzicielskiej. 
Pow odam i opuszczenia dzieci m ogą być np. słu ­
żba w ojskow a o jc a , ; uprow adzenie rodziców , 
zaginienie rodziców  przy  e w a k u a c ji, wr czasie 
popłochu, b itw y  i t. d., n ieu leczalna choroba, 
w ynik ła  w sku tek  w ypadków  w ojennych , n ie­
zdolność do p-raey, u tra ta  całego m ienia z po­
w odu 'w o jny , a w ięc -brak środków na  u trzym a­
nie i w ychow anie dzieci i t. p.: 4) dzieci, -które 
już daw niej (przed w ojną) strac iły  rodzićów , 
w zględnie ojca lub m a tk ę , a k tó re  obecnie z po­
wodów' podanych  pod 1 i 3 strac iły  rów nież 
sw ych opiekunów', k tó rzy  u trzym yw ali je  i w y­
chow yw ali.

P o lsk i ko m ite t dyeeezyalny zajm ow ać się 
będzie dzia tw ą w yznania  r/.ym sko-katu liek iego , 
um ieszczając ją w ochronkach, przy tu liskach , 
zak ład ach  i t. p. lub  u zaufanych  osób p ryw a­
tn y ch , k tó re  opieki n a d  dziećm i podejm ą się 
z poczucia m iłosierdzia ludzkiego, a nic z chęci 
za ro b k u  i w y z y sk u ..

Do opieki n ad  siero tam i wyznani-', greeko- 
k a t. i m ojżeszow ego pow ołane zostały  specyal- 
ne ko m ite ty  n isk ie  i żydow skie.

, L ..... ...............  —  ____

Zniszczenie kolegiaty wiślickiej.
W swmim czasie doniesiono, m iędzy innem i, o 

zniszczeniu s ta ro ży tn e j ko leg ia ty  w  W iślicy w 
K rólesrw ie Polskiem  podczas w-alk nad N idą. 
Obecnie »K.uryer Ploeki« przyno-si opis te j a k ­
ry  i w ojennej, w ezasie k tó re j p ad ła  ofiarą ta  
w spaniała ko leg ia ta  w sty lu  go tyck im , w znie­
siona przez Lokic-tka i K aź. W ielkieg’0, w ynio­
słem! m uram i sw ym i panująca n a d  całą  okolicą, 
przedm iot zachw ytu  licznych turystów ', a w raz 
z nią znaczna część m iasteczka z pam iątkow e- 
mi budow lam i.

W  dniu 18 grudn ia  1914 roku  —  pisze św ia­
dek tych w ypadków  p. Bt. G., o  ̂K ury erze 
Plockim « —  linia bojow a przesunęła się na NK 
de. Po praw ej stronie rzek i za trzym ały  się wuj- 
iska austryuck ie , po lew ej s tan ę ły  rosy jsk ie . —  
Jed n e  i d rug ie  szybko przygo tow ały  się w alk 
pozycyjnych. W iślica w raz z jej k o leg ia tą  
z c lu iak te iy .e ty czn ą  dzw onnicą i zachow anym  
dotychczas domem D ługosza, znalazła «ię w 
sferze ognia działowrego i karab inow ego. Mie­
szkańcy W iślicy', pe.wni, iż wralki oszczędzą s ta ­
roży tną  św iątyn ię , z caią  ufnością biegli do k o ­
ścioła i plebanii,, szukając tam  sebonien ia. P rze ­
szło 900 osób zgrom adzilo-sią w piw nicach ple-j 
bańskich;' szło o ukrycie  się przed kulam i ka- 
rabinow em i i pociskam i . arm atnim i. Piwnice, 
domu D ługosza zam ieniły !się w istne k a ta k u m ­
by : zanoszono w ńich błagalne moclly i pieśni 
nabożne rozlegały  się bezustannie.

Przez k ilka  dni pociski om ijały św iątyn ię . —  
Pierw szy uderzył w wigilię Bożego N arodzenia. 
T rafił w  fron t kościo ła , w yłam ując jeden  k a ­
mień w ęglow y. Po nim  następnych  dni po sy p a­
ły się inne. K ościółek po pew nym  czasie wąyyką 
dal. ja k  p laste r m iodu, ale s ta ł; spad la  ty lko  
dachów ka ,ścieląc się grubą w arstw ą na cm en­
ta rzu  kościelnym .

Dzień 8 styi-znia 1915 roku  przyniósł począ­
te k  k iesk i. Pocisk i a r m a tn ie ,  pada jąc  jeden po 
drugim , zapaliły  i zniszczyły «afy w y s o k i szpic, 
oraz w szystek  m ateryał d rew niany  w ew nątrz 
ch a rak te ry s ty czn e j dzwonnicy', topiąc jednocze­
śnie trzy  w spaniałe  dzwony', k tó re  spadły'. —  
Ściany kam ienne dzw onnicy pozostały , lecz po­
szczerbiły  jc d-otkliwie pociski arm atn ie . K o­
ściół jed n ak  s ta l, chociaż i-zę-sto -tiafialy weń 
pociski używ anych z początku  a rm a t polow ych, 
czyniąc znaczne w yłom y w  n iunich  zew nętrz­
nych i  rujnując, fila ry  w ew nętrzne, na k tó rych  
opierało się w spaniałe sklepienie, d iuzgocąc 
p iękne, s ta ro ży tn e  sta lle , oraz całe urządzenie 
wew nętrzne W reszcie runą ł wspaniały- zaby tek  
a rch itek tu ry  śnedniow decznej. Pozo-stala na  k o ­
ściele tab lica  erekcyjna, wyobraź ijąca kró la  
K azim ierza w obecn-0-ści biskupa B odzan ty , po­
dającego w ofierze kościół M atce Bożej, przed 
k tó rą , ja k  głosi podanie, m odlił się Ł ok ie tek .

P odobny, ja k  ko leg ia tę , spo tka ł los dom D łu­
gosza: .wierzch i piętro uległy  zniszczeniu, pozo­
stał t Iko poszczerbiony parter. W  m iasteczku  
sześćdziesiąt, d-omów poszło z dym em , resz tę  z a l  
podziuraw iły  k u le  karab inow e i  a rm atn ie ; je ­
den ty lk o  dom w W iślicy om inęły ku le , chociaż 
i w nim od w's.trząśnienia pow ietrza w szystk ie  
iszyby z okien w ypadły .

W Sieniawie po iuwazyi.
Sieniawa nad Sanem, w  marcu 

(Pomieszczenie bezdomnych. — A prow izacja i po­
moc dla ludności. — Drożyzna. — Szczepienie o- 

ehronne).
Sieniawa i jej okolica, jak już z poprzednich ar­

tykułów wiadomo, zniszczona prawic doszczętnie 
w skutek działań wojennych, sic może do dziś dnia 
mimo pomocy władz wrócić do normalnego życia. 
^Pobudowano baraki na pomieszczenie bezdomnej 
ludności, które przedstawiają się wcale dobrze, 
lecz niestety — nie wszyscy mogli znaleźć w nich 
pomieszczenie, gdyż -więcej jest bezdomny eh, ani­
żeli miejsca w barakach.

Aprowizacja miasta nie najgorsza, albowiem za 
saianiem tutejszego komitetu aprowizacyjtio-ra- 
tunkowego i urzędu gminnego otrzymujemy od 
czasu do czasu mąkę, słoninę i mąkę kulam i dzia­
na,; k tórą się rozdziela za legity macy and.

Wielką pomocą i ulgą b y ły  dla tutejszych bie­
daków, którzy są bez środków do życia, a  k tó­
rych mamy około 200 rodzm, datki w gotówce, 
nadesłane z całego kraju, a  których suma wyno­
siła 1480 E  75 h, jak  również dary w odzieży, k tó­
rą obdzielono około 300 osób. Datki jednak tak 
w gotówce, jakotoż w odzieży przestały już od 
dłuższego czasu wpływać. Tymczasem nędza nie 
tylko nie zmniejszyła się,™ lecz owszem wzrosła. 
Zapasy w żywności i gotówce, jakie kto jeszcze w 
jesieni posiadał, wyczerpały się, - gotówka, którą 
kom itet rozporządzał, również została już rozdzie­
loną między biedak ów. a  tu  nadchodzi uiosna, a 
z nią straszny gość — przednówek. Poła mało ob­
siane, ogrody poniszczone, nasieniu niema, zarob­
ków również żadnych niema, epidemia nic wy­
gasa.

Biedni nasi spoglądają z rozpaczą na siebie ' 
codziennie błagają o pomoc i ratunek burmistrza, 
ks. dziekana i kierownika tutejszej szkoły, którzy 
najwięcej zajmują się akcyą ratunkową. Trudno 
jednak podołać zadaniu. — Komitet bowiem ma 
bardzo ograniczone- dochody i nie jest iv stanie' 
w-spomódz wrszystkich potrzebujących i nieszczę- 
ślivvycli.

Drożyzna wzrasta z dniem każdym. Obecnie nie­
ma w ,Sieniawie mąki, chleba i cukru we ale. — 
Ceny innych towarów wzrastają, z dnia na dzień 
i tak: 1 kg. mydła kosztuje obecnie 6 K. 1 litr 
mleka CO h, 1 kg. masła 7 —8 K. O opal trudno. 
Wpiaw dzie można dostać w  lasach ordynacji su­
rowego drzewa, prosto z pnia, ale wobec braku ko­
ni, dostawa jest bardzo droga. Za przywóz 1 fur­
ki drzewa trzeba zapłacić za każdy kilometr drogi 
około 2 K, a więc z lasu oddalonego n. p. o 10 km. 
trzeba zapłacić za dostawę około 20 K, a takich 
fur na 1 sąg potrzeba najmniej 3 łub nawet 4. -

Już od miesiąca zwożą do tutejszej ochronki 
dzieci-sieroty pozbawione rodziców i opieki. Sie­
rotami temi zajęła się tutejsza ordynac-ya książąt 
C z a r t o r y s k i c h ,  k tóra  dostarcza pomieszcze­
nia, odzieży i wyżywienia. Takich sierot mamy 
już kilkanaście.

Obecnie przybyła do nas grupa słuchaczek me­
dycyny, które przeprowadzają szczepienie ochron­
ne w mieście i okolicznych wioskach. Codziennie 
je wadzimy przy pracy, jak uwijają się, by podo­
łać swemu zadaniu. — Kończąc tycli parę słów, 
składamy na tem miejscu szlachetnym ofiaroda­
wcom, którzy wspomogli nas swmmi datkam i i dar 
rami, najserdeczniejsze staropolskie „Bóg zapłać", 
a zarazem polecamy naszych biedaków łaskawej 
pamięci. W. T.

W ywśz papieru z fóisniiee.
W  ipiśnie nie-mieckiem sśSieg--Rliemisohc 

V-o'lksblyU« pioijaiwila się.n-ohaitika, s tw ie rd za ją ­
ca, że w w iciu dzieininikach ho lendersk ich  zna j­
du je  się oid dłuższego czasu ogłoszenie, poszu­
ku jące  pap ie ru  bez W zględu na  jego cenę. — 
W spom niane pism o, om ów iw szy następn ie  ogro­
m ne podw yższenie cen p ap ie ru  w  Niemo-zoch, 
kończy -uwagą: ltcnem  p łyną  do IŁołandyi i do 
innych p ań stw  pól nocnych n n ilra ln y e h , cale 
o k rę ty , na ładow ane papierem . Inne tran sp o rty  
papieiru zdążają do Szw ajcaryi. D la  kogo atoli 
w łaściw ie towarr tem j o t  przozu&Geiony? Czyżby 
fab ry k an c i nasi n ie  w iedzieli, że jnoza tym i 'ku­
pcam i pap ie ru  k ry ją  się-nasi w rogw i ie ‘A«.'

Organ n iem ieckich fab ry k an tó w  i kupców 
p ap ie ru  * Dcurtschetr 1’apierm ar.kt* pow tarza jąc  
dosłow nie <tę* n o ta tk ę  ośw iadcza: U odk.elam y 
rów nież zap a try w an ia , w yrażone przez *Siqg- 
Rheinis'cho Yolksibl.itU. Je s t bowiem w prost 
n i ee ły d  łanem , że w r e g w ie  na-si używ ają nie­
m ieckiego pap ieru  ro tacy jnego , podczas gdy u 
naś-; we wlaisnyim k ra ju  go b rak u je , a to  ty lk o  
d latego , że n iep rzy jad e ło  p łacą  zań w ięcej, co 
pow oduje ogóllny b ra k  pap ieru  <w Niemozoch, 
w zględnie jego  podroż.onie. Je s t nies-K chamem, 
że w czasie przesilenia w przemyś-ic pap ierow yin  
dziać'się. m ogą talkie rzeczy. W obec tak iego  bez­
w stydnego [idsiępoiwania je s t obow iązkiem  o- 
głosić nazw iska  tak ie li fabrykainitóiw i postaw ić 
id i  p-od pręgierz, g d y  są n ieprzy jació łm i naszy­
mi wre wdalsnym naszym  kra ju« .

*D etiitadte*T ńgesz tg .« p rzy tacza jąc  obie po­
w yższe n o ta tk i, ośw iadcza: F ab ry k an tó w  tak ich  
należy is(o*taic pofeita-wie pod pręg ierz , r ie  to iiie 
w ystarcza. M usimy się zdecydow ać i to jak* 
.najszybciej na  zakaz w ywozu p ap ie ru , zw ła­
szcza papieru  gazefcow eg-o. A  ja k  dziennik : po- 
tfizebue są  w łaśnie w czasie w ojny, teg o  chyba 
n ie  p o trzeb a  podnosić. R ząd m usi uczynić to, 
co do  niego należy , aby  zapobiedz b rakow i pa­
p ieru . k tó ry  -w skutek w yw ozu zagrani-cę jeszcze 
bardzie j się "wzmaga.

»NAVieuer Jo tirn ab y  k tó ry  przy toczył w szyst­
k ie  pow yższo g łosy  p ra sy  n iem ieckiej, czyni na­
stęp u jącą  uwmgę:

Możemy te  w yw ody w- ten  sposób uzupeł­
nić, że rzekom y b ra k  pap ieru , na który- ta k  n a ­
rzekam }7', jesh; SE-tuczuie wyw-ołany przez p e ­
w nych fabrykantów 7, k tó rzy  zam iast zw ykłego 
papieru  ro tacy jnego  w ytw arzają  sp e c ja ln y  lub 
zbytkow ny pap ier, przyczem  osiągają  znacznie 
w iększe zyski. U nas w  A ustry i, gdzie m ate- 
.ryałiPdrzew nego je s t aż nad to , 'wyskwczylb} je ­
den k ro k  zc s tro n y  rządu , a »brak papioru« zo­
s ta łb y  naty ch m iast u sun ię ty , a miano-wicie przez 
dostarczenie  jeńców- do obróbki drzew a, k tó re ­
go w  Austryii jest poddosta łk iem  i przez "d o s ta r ­
czenie dostatecznej liczby wagonów7 do tra n s ­
p o rtu  pap ieru  dziennikarsk iego . F ab ry k an c i 
pap ieru  na to m iast m usieliby  zerwa-ć z k ró tk o ­
wzroczną p o lity k ą  zysków  i pom yśleć o cza­
sach pow ojennych , g d y  u trzym anie  zdrow ego 
przem ysłu  dzienn ikarsk iego  sta,nie się  kw estyą  
życia d la  au s try ack ie j fab ry k acy i pap ieru .

-------------------o—  --------------

*ited S s c M r ą .
D zisiaj —  pisze dr F ry c  W ertheim er w  kore- 

spondencyi z fron tu  w schodniego, ogłoszonej 
przez » F ran k fu rte r Zeitung*. —  -każdy żołnierz 
niem iecki w ie to- co d o tąd  -wiedzieli ty lko  fa­
chowi geografowue, że Szczara je s t m ałą, pobo­
czną rz^ką  Niem na i przez k an a ł Ogińskiego, 
rzeki Ja s io łd ę  i P rypeć  łączy  się z Dnieprem , 
SkulM em  tego  z K iajpedy do stać  się m ożna 
drogą w odną do m orza Czarnego R zeka Szcza­
ra , p łynąca  leniw ie pośród bagien  i puszcz le ­
śnych, rozgranm za n a  przestrzen i około 25 k i­
lom etrów  stan o w isk a  niem ieckie i rosy jsk ie . Od 
kilku m iesięcy zajmują, tu  obie strony  te  sam e 
stanow isk  i niejeden odw ażny odidzial -wywia­
dow czy p rzek radał się n a  d ru g ą  s tro n ę  rzeki 
pod osłoną nocy, a w-c dnie przez otw ór w ta r ­
czy ochronnej spoglądają  żoinie-rze na m onoton­
ne pola i zw ierciadło wód.

Nie jest- bezpiecznie w ychylać głow ę ponad 
w ał. żo łn ierze, p rzebyw ając d ługo  w' row ach i 
nie m ający  żadnej -odmiany w śród codziennej 
m onotonności. b aczą  pilnie na każdą  spo-sobność 
dam a s trza łu  do przeciw nika. Po obu stronach  
najlepsi strze lcy  czatu ją  na w ychy lającą się gło- 
■wę. Na ogól linie n iem ieckie c iągną się wzdłuż 
law- piaskow ych przed lasam i, zaś R o s jan ie  
usadowili się na linii lasów'.

Sądząc, że są zasłonięci, zaehowutją się czasa­
mi n iezby t ostrożnie. Przez dalekow idze m ożna 
d ok ładn ie  widzieć, jak  żołnierze rosyjscy w spi­
nają się n a  drzew a, ażeby  odpiłow ać gałęzie, 
jak  sporządzają drab iny  I d rew niane ściany  dla 
vyższyoh stanow isk  arty le ry i. W idać w śród 

krzaków ' w ozy % robo tn ikam i w ojskow ym i, a 
wdedy odzyw ają się nagie k a rab in y  m aszyno- 
(ve i rozpędzają  niedozw olone zgrom adzenie. — 
A rty ie rya  ro sy jska  odpow iada i .stara się zap ła­
cie pięknem  za nadobne. -

R osyanie s ta ra ją  się uprzyjem nić sobie po­
b y t w row ach. N iedaw no niemieckie, straże ob- 
serwacyjue;-stw 'ierd:ziły, że -wśród stanow isk  ro­
syjskich p rzechadzają  się 'kobiety, k tó re  tam  
przybyły  w odw iedziny. P rzechadzały  się w od­
ległości około 150 kroków  od -Stanowisk \ n ie­
m ieckich i z zajęciem  w szystko  oglądały . P a ­
dły strza ły , ale st-wierdziliśmy, że kob ie ty  spa­
cerow ały  dalej, g d y  m ężczyźni czcm pręuzei 
um knęli do rowów'. Zduirzają się pow ażniejsze 
w ypadki. 1 ta k  pew nego razu  przed  zasiekam i 
z d ru tu  s ta ł żołnierz rosy jsk i. M yśleliśmy po­
czątkow o, że to  m anekin  i  daliśm y do niego k il­
ka sfrzalóW7. Ale w ted y  m anek in  zaczął się po­
ruszać, poczem stw ierdziliśm y, że żołnierz był 
przyw iązany do przeszkody, praw dopodobnie 
za karę . Odbyw-al ją  przez k ilka dn i, ale już nie 
^strzelaliśmy do niego. £

W ojska niem ieckie p rzyby ły  tu  późną jesic- 
n ią. a wda ś ci wie p raca  n ad  budow ą stanow isk  
rozpoczęła się  w zimie. P iasek , m okry  do zna­
cznej g łębokości, by ł zam arzn ięty  i tw ardy , 
jak  kam ień. K ilof uderzając  w tę  ziemię, n ie ­
cił isk ry . N iezliczonem i nocam i kopano rowry 
strzelecko i łącznikow e na trzech  liniach. A po­
tem  nastąp iła  budow a schronisk , zabezpieczo­
n y ch  przed bom bam i, dla oficerów' i szeregów* 
ców. w y k ład an ie  śc ian  w row ach  fuszynam i i 
plecionkam i z łoziny, ażeby zapo.biedz usuw aniu  
się ziemi podczas ta jan ia . Olbrzymie la sy  do­
starczały  o-bificie potrzebnego m ateryału .

P rzez  cały  dzień p racu ją  w lasach  siek iery  i 
p iły  nad  obrabianiem  d-rzewa, huczą m aszyny, 
w yrabiające- w ełnę d rzew m ), k tó ra  iŁastępuji, 
słom ę. Pociąg i, w ozy, sanie zwożą ten  m aterya ł 
na front. A rowy- poch łan ia ją  m nóstw o drzew a, 
w ystarczy  bowdein zaznaczyć, że do budow y 
m ałego stanow iska  potrzeba drzew a w artości 
1.000 m arek . A  ta la c h  budow li są dziesiątk i ty ­
sięcy. P rócz tego  trzeba  słupów  do zasieków7 
z d ru tu , do przew odów  telefonicznych, do prze- 
w7odów św iatła  e lek trycznego . A w  t)  łe frontu 
pow stały  nieledwde m iasta  d la  rezerw  i sz ta ­
bów.

N iegdyś b y ły  tu  z pewmością sarny , dziki, ń- 
sy, dzisiaj zw ierzyna, w ypłoszona w ojną, zni­
kn ę ła , pozostały  ty lko  n iek tó re  p tak i. Ałe w 
drew nianych  zagrodach  są  kury., k row y , n iero ­
gacizna. Dob-rc drogi w iodą przez las, a wzdłuż 
•nich w znoszą się drew niane do  mc. N„ każdym  
b u d y n k u  napis pow iada, do czego budow la s łu ­
ży. Tu znajduje  się sk ład  aim m icyi. tam  park  
pionierów7, ówdzie kuźnia  w ojskow a, gdzimn- 
dzej k uchn ie  połowę, dow ożące w ieczorem  na 
P o n t ciepłe pożyw ienie. T u ta j znajdu ją  sic za­
k ład y  san ita rne  i -do odw szaw  lania, istn ieje na­
wet zak ład  den tystyczny , cieszący  sie liczną 
k lien te lą . W dom ach są  w cale przyzw oite sprzę­
ty . sporządzone przez żołnierzy.

T e iM r z t f l i! t r h t f c n e  
i l s i i s f t i  c. k. Miute Hireip.

z dnia 31 marca.
Odparcie fałszyw ego zarzutu.

W iedeń . sP o litischc  Kori-e;-po'ndeuz« stw ier­
dza: D oniesienie »No-\yojc A\Temia«, że kom isya 
ro sy jsk a  d la  śledztw  w- spraw ie okrucieństw  
w ojennych  stw ierdziła , iż w  łu tym  1915 w 
K ielcach został p rzez W ojska auistro-w ęgierskie 
sp ro fan o w an y  obraz św. M ikołaja, je s t ja k  to 
dochodzenia, sk ru p u la tn e  w y k aza ły , osaczer- 
stw em . A ni wc w spom nianym  czasie an i też w 
innym  czasie, ja k  to w y k aza ły  TlÓ-cbodzenia 
genera lnego  g u b ern a to rs tw a  wr mblinie i ko- 
rn en d y 'o k ręg o w ej w K ielcach, nic znieważono 
obrazu ńw lętegn.

N ow y poseł rosyjski w Belgii. 
P e te rsb u rg . D oniesienie pet. ag. teł. 1’osel 

rosy jsk i u Stolicy A postolskiej N e l  i d  o w- za­
m ianow any został posłem u dworu H jg fy k icg o .

Sltoufiokowanie poczty.
Frankfurt. » F ran k fu rte r Z eitung  donosi z 

C hrystvam i: Galu poez.a am erykańska  okrę­
tu  -R elgo la iuD , należącego do linii skandy 
naw sko-am eryk-ińsk iej. została w Kirkwaił skon­
fiskowana przez A nglików . Jest to y.ier.wszj 
w ypadek , że A nglicy*skoni'iskow ali całą  pocz­
tę z ok rę tu  skandynaw skiego  przeznaczoną dc 
A m eryki w raz z pocztą listow ą. 1 oi ta w - po- 
m niańego o k rę tu  obejm owała 800 w orków .

O dpow iedzialny  redak to r:

E&.CIUŁ* ■ŁrtaL«fc A S 5S J .
'N /d r  ,cai

fe a d s h  U U i i k
_____    ' jf...

Rządca drukarni L. K Górski.


